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K r a k ó w  1 2  p a ź d z i e r n i k a .
Napro'zno byłoby szukać syuiptoinatdw do 

ocenienia chwilowego położenia polityki o- 
gólnej europejskiej, w rozlicznych rozumo­
waniach jakiemi prasa przez cały ubiegły 
tydzień karmiła ciekawość publiczny, roz 
bieraj^c w nich znaczenie zjazdów w Sztut- 
gardzie i Wejmarze. W szelkie domysły 
mniej więcej prawdopodobne, tak co do od­
bytych już zjazdów, jakoteż innych dopiero 
domyślanych, wszelkie zapowieści bliskiego 
wielkiego kongresu, nie rozdarły dot^d ta­
jemniczej zasłony, która pokrywa spotkania 
monarchów. W  tej właśnie tajemnicy praw­
dziwe ich znaczenie. Jawność która teraz po 
większej części towarzyszy nietylko konfe- 
rencyom ale nawet dyplomatycznym negocy- 
acyom, sprowadziła o ile domyślać się mo­
żna, potrzebę porozumienia się bezpośre­
dniego, które niezawodnie wpływać będzie 
na dalszy kierunek spraw europejskich i 
* niego też dopiero sadzić będzie można o 
wypadku rzeczywistym tego lub owego zjazdu.

Zdanie to wypowiedziane w ostatnim spra­
wozdaniu przed ośmi$ dniami, znalazło nie­
jakie potwierdzenie w jednym z dzienników 
niemieckich który używa pewnego wzięcia 
w świecie dziennikarskim jako czerpiący swe 
natchnienia w urzędowem i dyplomatycznem 
źródle. Journal de F rancjort zawsze dot^d 
Wprost przeciwny połączeniu Księstw Nad- 
d'majskich, przemówił w sposób pojednaw­
c y , utrzymując, że sprawa ta nie może być 
Żałatwionij inaczej , jak tylko za wspólnem po­
rozumieniem się  w szystkich wielkich mocarstw, 
że Austrya nigdy nie była przeciwny tako­
wemu porozumieniu s ię , że nawet według 
wszelkiego prawdopodobieństwa hrabia Buol 
weźmie w tej mierze inicyatywę. Nie przy- 
więzuj^c zbytniej wagi do tego dziennikar­
skiego doniesienia, nie idćjc tak daleko jak 
niektóre pisma które w tych wyrazach wi- 
d«^ już przyzwolenie Austryi na unię Księstw,
> spór już tylko do wyboru przyszłego pa- 
nuj^cego ograniczają, zawsze jednak można 
w tern oświadczeniu dziennika frankfurtskie- 
go widzieć pewne zbliżenie się w tej kwe- 
styi, które zresztą było naturalnem następ­
stwem wypadku wyborów do dywanów ad  
hoc, i traktatu paryzkiego z r. z. Wbrew  
temu G azeta Tryestska  przyniosła wiado­
mość nader ważn$ — cóż, kiedy uwierzyć 
^ nî , trudno— iż Austrya i Anglia zażą­
dały' zniesienia wyborów w Księstwach, tak 
jak to poprzednio uczyniły były cztery pań­
stwa. Prawnie wziąwszy, Jadanie to może 
byłoby słusznem , lecz nie byłoby polity— 
cznem 5 dla tego na wiarę nie zasługuje.

G łos A nglii, który w tej chwili odzywa 
się tylko w sprawie indyjskiej, powinien tak­
że zadowolnić Europę. Odpowiedział on zu­
pełnie opinii ogólnej na dniu 7 b. m., na 
dniu wyznaczonym przez królowę Wiktory^, 
jako dzień postu i modłów. Globe poświęcił 
ośm olbrzymich kolumn swych sprawozdaniu 
z kazań mianych w Londynie przy tym ża­
łobnym powiedzieć można obchodzie. N i­
gdzie w nich niema ducha zemsty i odwetu. 
Podobnież i proklamacya sir Collin Camp- 
bella w Indyach przemawia tak jak przy- 
stoi dla chrześcianskiego i cywilizowanego 
óarodu. Dzienniki angielskie zaprzestają tych 
wzywań do mordów i pożogi, które tak ra­
ziły  nawet przy okrucieństwach barbarzyń­
skich sypojów. W  obec tej zbawiennej, bo 
prawdziwie chrześciańskiej reakcyi, mniej­
sza o to, że przyszłe wiadomości z Kalku­
ty i Bombaju będij. zapewne jeszcze niepo­
myślne dla Anglików. Innych nawet spodzie­
wać się nie może W , Brytania, bo niema 
przyczyny, dla którejby zmienić się miała 
postać rzeczy w tern powstaniu przed przy­

byciem wysłanych posiłków. Nawet i po­
tem nie może Anglia łudzić się nadzieją, 
aby takie z łe ,  jakie w yw ołała, w krótkim 
czasie poskromić się dało. Niedosyć pokuty, 
trzeba zadość uczynienia. Lecz największy 
krok na tej drodze zostanie dokonany, sko­
ro tylko naród angielski sfolguje w pysze, 
która go zaślepia, skoro uzna, że przez 
własne winy, ściijgn^ł na siebie karę, sko­
ro postanowi inaczej postępować na przy­
szłość.

1 Do przyszłości należy także sprawa chiń­
ska, której jak się zdaje Europa niepopu- 
ści, lubo powstanie indyjskie stanęło nie ma- 
ł$  zapory w jej dokończeniu. Odjazd z Chin 
lorda Elgin wytłumaczyli sobie Chińczycy 
całkiem na swoj$ korzyść; w ice-król Yeh 
wydał jak pisz^, w tem znaczeniu prokla- 
macyę. Baron Gros znalazł więcej oporu 
w państwie niebieskiem aniżeli się spodzie­
wać można było. Lecz lord Elgin powrócił 
i dalej misyę swoj^. prowadzić zamierza. 
Nadto admirał Putjatyn ma z flotyllę, swoję 
udać się do Szangaj dla żędania zadość u- 
czynienia od Cesarza chińskiego za odmó­
wienie przyjęcia rosyjskiego posła w Peki­
nie stosownie do traktatu. Na wodach chiń­
skich śpotkaję się więc niebawem flota ro­
syjska z angielskę, a lubo każda w innej 
sprawie, działać raczej będę jako sprzy­
mierzeńcy, aniżeli jako nieprzyjaciele.

Z aszła kryzys w gabinecie hiszpańskim, 
nieukończyła się w przecięgu dai ostatnich. 
Urzędowej wiadomości nie masz jeszcze o 
przyjęciu dymisyi Narwaeza i jego kolegów; 
zdaje się atoli, że gabinet dzisiejszy pozo­
staje tylko tak długo, dopóki nowy złożo­
nym nie zostanie. Czy króloWa potrafi u- 
trzymać ministeryum aż do otwarcia Kórte- 
zów, czego sobie życzy, jak donoszę dzien­
niki i listy, niewiadomo. W ętpić wszakże się 
Ejodzi, bo zapewne Narwaez będzie wolał 
ustępie dobrowolnie, aniżeli upaść w obec 
zgromadzonych Kortezów.

K orcspoB deieyt Cim u

P a r y ż  7 października.
W niebytności dworu w Paryżu, ustały pogłoski o 

skutkach zjazdu sztutgardzkiego. Co piszą dzienniki o 
tym zjeżdzie nie warto jest wspomnienia. Jeden tylko 
artykuł Spectatora , chociaż w znacznej części błę­
dny i dziwny, zasługuje na niejaką uwagę. Dziennik 
ten sądzi, że głównym powodem zjazdu była... cieka­
wość poznania się ; że monarchowie mogli jednak z so­
bą rozmawiać, że rozmawiali zapewne o Indyi i Ru­
munii, że Napoleon III zalecał zapewnie księcia Mu­
rata n»... króla neapolitańskiego, lecz że Rosya przy­
stać na to nie mogła. Koniec artykułu jest lepszy. Po­
kój. mówi Spectator jest pewnym, bo Anglia, mając 
ambarasy indyjskie, pokaże się cierpliwą, bo Rosya 
jest wycieńczoną i potrzebuje czasu, bo Francya przy 
niskościgiełd kontynentalnych, nie byłaby wstanie zrobie­
nia pożyczki. Ale pokój nie będzie wiecznym i zjazd sztut- 
gardzki został zneutralizowanym przez zjazd wejmarski.

Turcya pr:esłała cyrkular* wymierzony przeciw je­
dności Rumunii. C o n s t i t u t i o n n e l  nazywa go anachro­
nizmem i nie przywiązuje do niego żadnego znaczenia. 
Konferencye które rozstrzygną tą sprawą zbiorą się jak 
b|dą mogły najprędzej, to jest jak; komissya dyploma­
tyczna w Bukareszcie prześle swoj raport. Mogą się 
zebrać w listopadzie, ale mogą hyc zwleczone do gru­
dnia.

Baron Manderstrom nie wróci » ^ d o  Paryża 
Książę Karol weźmie go zapewnie za swego ministra
spraw zagranicznych. Jest to m*4Nb‘̂ y ‘  J U8}Jń*£
mną lecz głęboko patryotyczną. No" y r J2C,h 
wchodzi w politykę księcia Karola. Szwedzi baw ący 
w Paryżu wymieniają kilka imion które mogą w ziąśc  
sukcesyą po baronie Manderstróm, ale rzecz ta jest 
jeszcze zbyt niepewna. . .

Debaty i Siic le  systematycznie przychylne dla An­
glii, musiały się tłomaczyć i zmienić język w sprawie 
indyjskićj. Opinia francuska okazała się zbyt wyraźnie 
za Indyanami. Składki zbierane we Francyi na rodziny 
angielskie, które ucierpiały w Indyacn, pozostaję bar- 
dzo szczupłemi. Natomiast Anglicy bawiący w Paryżu 
dają hojnie. Ostatnićj niedzieli, w małćj kapliczce 
Rue Royale, zebrano 5,000 fr.

P. de Bourbolon, pełnomocnik francuski, przestał do

Cesarza ehińskiego reklamacye Francyi o zgwałcenie 
traktatów i zamordowanie ojca Chapdeleina, i teraz 
czeka. Czekać zapewnie bądiie długo, bo Francya 
sama jedna reklamaeyj swoich i europejskich poprzeć 
me może. Siły lądowe Anglii w Chinach są prawie ża­
dne a Prancyi jeszcze mniejsze, a bez sił lądowych 
m cpocząć mocarstwa zachodnie nie mogą.

Dzisiejszy Monitor zamieszcza ugodę zawartą mię. 
dzy Damą a mocarstwami o zniesienie opłat Sundu.

Zsszm znowu w Hiszpanii kryzys ministeryalna i to 
w chwili najwyższćj przewagi Narvaeza. Tak się to 
zwykle dzieje w Hiszpanii. Kryzys wyszła nie z na­
rodu lecz z dworu. O takićj kryzys, którą byle co 
może przemienić, nie można pisać z Paryża. Dużo jest 
zawsze Hiszpanów w Paryżu. Hiszpanie znaczą w świe­
cie paryzkim, bo są bogaci. Anglicy znaczyli ale zna­
czyć przestali. Wracają oni tłumami do siebie. Dziwny
to jest naród! Jak dotknie go nieszczęście, garnie się
zwykle do siebie, skupia się, pogrąża w życiu kra­
jowców i nieszczęście zwyciężę.

Cesarzowa nie mieszka w Chalons lecz w obozo­
wym baraku cesarskim. Cesara sam dąje wszystkie
rozkazy. Głos jego jest trochę stłumiony, ale komendy 
wychodzące z jego ust mają być bardzo trafne. D. 11 
Cesarz odbędzie ostatnie wielkie manewra i dzień po 
tem obóz zostanie zwinięty. Obóz skarży się na chłód 
i wilgoć, a Cesarz oszczędza żołnierzy. Fortyfikacye 
które robią się w obozie nie są w rodząju werońskich 
i linzkich, lecz w rodzaju zwanym Lignes Rognat. 
Są to fortyfikacye pół połowę pół stałe. Są ona do­
piero zaczęte i nie zostaną skończone aż za lat parę. 
Od wojny krymskićj, korpus oficerów francuskich jest 
znacznie młodszym. Są jenerałowie którzy mają zale­
dwie lat czterdzieści. Oficerowie francuscy, nie są wiel- 
kiemi teoretykami, lecz praktycznemi i posiadają żoł­
nierski aplomb. Nabywają go pełniąc na manewrach 
komendy wyższe niż ich stopień.

Minister Fould, posiadający zupełne zaufanie Cesa­
rza , jedzie do Algieryi, jak  m ów ią, w interesie dróg 
żelaznych.

Na zgromadzeniu towarzystwa wząjemn^j pomocy 
w Breves, baron de Thouvenel powiedział dobrą mo­
wę o potędze pracy, która wchodzi w zakres epoki 
w którćj iyjetoy.

P. August Thurneissen apelował od wyroku który 
go powołał do odpowiedzialności za upadłość Karola 
Thurneissena. W procesie nie figurują wcale Rosyanie. 
Majątek dwóch Thurneissenów nie wynosi jak trzy milio­
ny a strata samych polskich pieniędzy przechodzi pię­
tnaście milionów.

Dotąd kto przyjeżdżał do Francyi swoim powozem, 
musiał skłedać na granicy */« jego wartości i jeżeli 
odjeżdżał w ciągu lat 3ch, odbierał sumę lecz ze stratą 
Był to podatek na powozy zagraniczne. Dzisiejszy rząd 
zniósł ten podatek i postanowił że cała summa będzie 
oddawana właścicielom powozów, lecz skrócił termin 
prekluzyjny od lat trzech do sześciu miesięcy.

IPng»yil 7 października.
B. Posiedzenie roczne akademii sztuk pięknych od­

było się dnia 4go b. m. w obec licznie zebranej pu­
bliczności pomimo, że pora roku nie jest stosowną do 
licznych zebrań. Sekretarz dożywotni P- lHakswy czytał 
bardzo interesującą pracę »0 życiu Daw Angers 
zmarłego w tym roku snycerza.

Dawid d'Angers oprócz znamienitych dzieł snycer­
skich zostawił w rękopiśmie interesujące o sztuce no- 
tatki. Z  tych wyjątki przytaczał p. Halewy z wielkióm 
zajęciem publiczności. I tak: wiadomo, że Dawid jest 
autorem pięknćj statuy i®’” ™* Bonchamp jednego z do- 
wódsców armii wandejskiej. Dziwiło to niepomału nie­
wiadomych rzeczy, że republikański talent uczcił p«- 
miąć wodza rojalistowskiego. Z pierwotnej notatki sny­
cerza dowiedzieliśmy si« rozwiązania zagadki. „Ojciec 
mój (mówi Dawid d Angers) był jednym z 5000 
więźniów zamkniętych w kościele ś. Florentego. Bon­
champ umierając, prosił za nim i zyskał ułaskawienie. 
Chciałem ypłacie czćm bądź dług wdzięczności.* I ja 
teV r* ten P'fltoy rys szczytnej duszy Dawida
r#i kL,. „i C na Srobie szczerego, żarliwego a co 
pamięci enne8° haszego przyjaciela skromny hołd

Nieobecność Cesarza w Paryżu przedłuży się zape- 
do końca miesiąca. Między 15 a 20 spodsie- 

wa się Miirsylia odwiedzin cesarskich. Niesłychana po-
jfiywnoaó sprzyja temu portowemu miastu. Ułatw16" 
Komunikacyi i wojna wschodniajrozwinęły w nad*yc* j- 
ny sposób handel tego miasta. . i j Drtv.

Cena gruntu rośnie w postępie nierównie więcfi) P y- 
spieszonym jak w Paryżu. Budują pałę® ce®“ 
tedry, wydrążają i już kończą truci Por‘» ?
sięć rasy będzie obszerniejszy od pierw s* g P tu de 
la Cannebióre.   .

Budują giełdę, sam pałac zakupiony a pomieszcze­
nie jćj kosztpje cztery miliony czerykrocstotysięcy fran­
ków 11 Jeżeli jak się spodziewać należy projekt przeko­
pu międzymorza Suez uskuteczniony zostanie, tru­
dno, obliczyć następstw tj. wpływu, jaki wywrze to 
przedsięwzięcie na stolicę prowincyi.

Sąd kasacyjny odrzucił rekurs kapitana Doineau. Ro­
dzina udała się drogą łaski do Cesarza. Prośby podano 
Cesarzowi w obozie. Liczne i potężne wpływy działają 
za i przeciw ułaskawieniu. Jeden dziennik wychodzący 
w Paryżu krytykując dążności dziennikarzy krajowych, 
wziął za złe Gazecie Codziennij, że się rozwodzi z u- 
lubieniem nad szczegół;, mi tego smutnego dramatu. Nie 
zgadzam się w tym punkcie z autorem artykułu gro­
miącego. Jeżeli co może dać wyobrażenie sprawiedliwo­
ści we Franeyi, to sprawozdanie sądów tak cywilnych 
jako i wojskowych. Urzędnicy sądowi wszystkich kra­
jów a mianowicie północnych, powinniby na naukę wy­
wodów i wyroków przybywać do Francyi. Przestępstw 
uniknąć trudno, ale kraj, w którym bezkarność jest nie 
znana, krąj, w którym żadne wpływy, żadne środki 
kojące nie są w stanie sumienności sędziów nadwerę­
żyć, kraj taki niestraci natćm, kiedy proceśa jego gfo- 
snemi się ’staną. Tylko zła wiara i interes może szu­
kać w kolumnach Gazety sądowej argumentów przeciw 
moralnośei Francyi. Właśnie proces Doineau jest dowo­
dem najoczywistszym Wysokiego stopnia pieczołowito­
ści rządu i sumienności opinii publicznćj. Gdzie indzićj 
stłumionoby zgorszenie. We Francyi władza r.ieuległa 
potężnym wpływom, ale pociągnęła winowąjcę do su- 
r.wem odpowiedzialności.

Czy autor wspomnionego artykułu zapomniał wpływu, 
jaki wywołał w pewnym czasie i w pewnćm mieście 
proces ministra Teste? Czy skarany surowo, bardzo 
surowo jenerał Cubióres za przekupywanie, a minister 
za przekupstwo, rzucił plamę na armię i administracyę 
francuską? Nie. Każdy bśzstronny przyzna, że to wy­
jątek, a zarazem uczci prawodawstwo, prawodawców 
i sędziów. Gdyby nie ten proces inna sprawa stokroć 
ważniejsza, inni winowajcy nierównie winniejsi, w innym 
krąpi byliby bezkarnie uszli. Strzeżmy się zbytnićj gor­
liwości. Unikajmy przesady.

Dzisiejsze dzienniki wieczorne donoszą, że obóz w przy­
szłym tygodniu zostanie zwinięty. W niedzielę będzie 
wielka parada, na którą przybyli marszałkowie Castel- 
lane i Randon gubernator Algieru.

Ostatnie praca około kościoła ś. Klotyldy wykony­
wane są z pośpiechem. — Zawieszają cztery olbrzymie 
dzwony, których chrzest wkrótce ma nastąpić. Dokoń- 
eznją organy. Świątynia ta w guście czysto gotyckim 
zbudowana, będzie pomnikiem znakomitym sztuki te- 
goczesnej, ale naśladującćj przeszłość wiernie. Wielko­
ścią niedoścignie o wiele dzieł dawnych, objętością nie 
odpowie potrzebie czasu. Z  pociechą przyznać wypada, 
iż w wielkich uroczystościach w Paryżu wierni miej­
sce w świątyniach z trudnością znajdują. Kościół ś. 
Klotyldy zajmuje 3500 metrów przestrzeni. Kosztować 
będzie miasto Paryż 3 761000 fr. Rozpoczęty bvl w r 
1845 przez architekta Gan. Ostatnie posiedzenie sztnk 
pięknych zawichrzone zostało na chwilę małym skan- 
dalikiem studenckim. Już cos podobnego trafltoLbjlo  
w konserwatoryum przy ogłoszeniu laureatów. Gdy 0°

akademii lako nfr"8 8ytlB j®dne8° * członków
" ' " H  "W O J. . . . y p r . -

klaski iioir ,ys w ttybunie jednćj. Głośniejsze 0- 
. * U81fow»ły pokryć te oznaki nieukontentowania,
le sto oklasków czyż wydoła stłumić głos jednego 

gwizdka? Prezes musiał wezwać policyi i polecić wye- 
wakuowanie trybuny.

Uczniowie przyznają wyższość współzawodnikowi 
Heima p. Coquard.

Niema Izb, niema prelekcyi, niema zgromadzeń bu­
rzliwych. Duch opozycyi szuka pola. Wkroczył i do 
spókojnćj mus świątyni. Czyż członkowie przeważni 
pięciu klas instytutu niedąją sobie satysfakcyi przystó- 
sowaniami, dowcipami, alluzyami dotykać władzy? 
Niechże też i z kolei zniosą gromy studenckiej krytyki.

Książę Napoleon powrócił z podroży i tego dnia od­
wiedził ojca swego wMeudon. o  dalszych zamiarach 
księcia udania się na Wschód niemasz obecnie mowy.

. Paryż 8 października.
Y. Czekałem az do czwartku w nadziei otrzymania 

nowych wiadomości, ale ie  nieprzybyły, więc spieszę 
ztem co jest, zanim tydzień się skończy. Paryż powo­
li zaczyna się juz napełniać zbiegami swoimi wraca­
jącymi ze wsi 1 z zagranicy, ale jeszcze ledwie zaczy- 
na, a tym czasem główny ruch w obozie pod Chftlons, 
około Cesarstwa, dokąd ciągną tłumy krajowców i cu- 
dzoziemcow płci obojej. Otóż że obóz znajduje się 
w pewnej odległości od miasta Chńlons, że to miasto 
me wielkie, i że pod namiotami obozowemi nie wolno 
nocować nikomu innemu oprócz iołnierstwa, więc wie­
je już zdarzyło się pociesznych przygód, zwłaszcza ko­
bietom ciekawszym, co niepostrzeglszy się czas mi- 
j a > kaskoczone niespodzianą nocą, musiały nieraz prze­
spać się w powozie albo pieszo po błocie i chłodzie 
wracać na drogę żelazną. Taki tam natłok, że nawet 
dla Cesarzowej me było wygodniejszego pomieszczenia 
jak w Mairie miąjskiąj. Wszystko to kończy się we­
sołością i katarami i dostarcza treści do rozmów, bar­
dzo pożądanći przy braku czegoś lepszego.

Ostatnią depeszą, z Bombaj 31go sierpnia, rząd an­
gielski w Londynie doniósł żei



CS5AS % Wlarfctt 4 3  l*«sWzi©toik* Ł8d7.

„Jenerał Havelock, l6go sierpnia, o dwanaście mi 
angiels. o Kawnour, miat krwawą rozprawę z powstań 
cami. Wzięto dwa działa.*

Depesza nie objaśnia kto wziął od kogo te działa. 
Ale w liście przywatnym ogłoszonym w Standard (3go 
bieżącego) donoszą tak: „Wracamy z Kawnpuru. Niepo­
dobna było dopomódz naszej załodze w Luknau. Cały 
ten kraj powstał przeciw nam. 50 może nawet 80 ty 
sięcy wojska regularnego i milicyi, dobrze uzbrojonych, 
mających 25 dział bronią nam iść dalej. Garsztka na 
sza , przerzedzona cholerą , kulami nieprzyjacielskiemi 
ledwie juz liczy i 000 ludzi zdolnych robić bronią 
W  jednej z ostatnich utarczek pułk szkockich górali 
(highlanders) odznaczył się dzielną szarżą na okopy 
powstańców, fiozegnał ich i wziął dwa działa. Dzisia, 
ledwie już 150 ludzi zostało z tego dzielnego pułku.4

wieści tych wnoszą, że bohatereki garnizon w Lu- 
knau, padł pastwą krwiożercy Nena Sahiba i że na- 

być może, że garsztka jenerała Havelocka uległa 
podobnemuż losowi. Szczegóły o tych ważnych wy­
padkach mają przybyć do Marsylii 14go czy 15go bie­
lącego miesiąca.

Z pod Delhi weselsze wieści. Przybyło tam 11,000 
wojska angielskiego z Pendżabu, a zatem bardzo być 
może, ii  dotąd już nieszczęśliwe to miasto szturmem 
wzięte. Kiedy tam żołnierze angielscy walczą z tylu 
przeciwnościami, ich współziomkowie w krąju, na wy- 
godnem krześle i przy kieliszku brandv lub sherry, ob­
myślają sposoby jak można nejsroiszćj kary: Horning 
Pott bardzo poważnie twierdzi: „Nena Sahib straci 
prawo być człowiekiem. Jeżeli wife wpadnie nam w rę- 
ce, trzeba go zaraz przywieść do Anglii w żelaznej 
klatce i pomieścić go w londyńskiej menażeryi Zoolo­
gical Gardom , a pokazywać za pieniądze. Cena bile­
tu pół funta szterlingów. A że najmniej 500,000 cie­
kawych zachcą zobaczyć tę potworę, więc zebrana tym 
sposobem 62,500 funt. szterl. pójdą na rzecz sierot i 
krewnych Anglików zabitych w Indyi. Jedynym zarzutem 
przeciw temu projektowi jest to że tygrysy i reszta drapie­
żnych zwierząt manażaryi naszej mogą się skarżyć, iż 
je znieważono towarzystwem tśj piokielnśj bestyi“.—
0  losie Delhi tenże sam dziennik (3go bieżącego mie­
siąca) wyrokuje następnie: „Zmazać przeklęte miasto 
z powierzchni ziemi! Skarać szubienicą wszystkich co 
wzięci z bronią w ręku!*. Cytujemy te wykrzykniki 
z radością, że niechrześciańskie uczucia barbarzyńskiej 
zemsty nieco już złagodniały w Londynie. Znalazło się 
tam kilka dusz zacnych, na które głos poczciwego D’Is- 
raeli wpłynął. Może być także, iż wzięto na uwagę 
powszechne w Europie oburzania się na te okrucieństwa 
doradzców. Nie tylko w Europie ale nawet i w bratnim, 
jedno plemiennym z anglikami New Yorku; gdzie 17go 
sierpnia r. b. był mooting, w celu oparcia naborom 
wojska czynionym w Stamrh Zjednoczonych dla Anglii
1 takie w cela okazania współuczucia dla zbuntowa­
nych sypachow w Indyi.

W Kalkucie, jeneralny rządzca Indyj, lord Canning, 
chuał się mieszać do urządzeń wojennych niedawno 
tam przysłanego sir Collin Campbella, który w niczćm nie 
przyjmuje rad ani tem bardzićj rozkazów tego lorda. 
Ztąd gorszące niesnaski i bardzo niewczesne trudności 
mogące się skończyć ze szkodą dla rzeczy publicznej. 
Wczorajszy Daily Notes domaga się aby królowa no­
minowała w Indyach dyktatora oddając mu jedyną wła­
dzę i zarząd aż do końca wojny. Także wczorajszy 
Morning Post, donosi że pomimo zmniejszenia o dwa 
cele miary wzrostu potrzebnej do naboru wojsk nowo 
zaciężnych, werbunek idzie powoli i że ledwie 1000 
ludzi mogą zgromadzić w przeciągu miesiące. Połowa 
tych ludzi nie jest w stanie znieść niewygód życia o -  
bozowego pod niebem Indyi. Nie dziwimy się temu by­
najmniej. Lud angielski choruje na gorszą od wszyst­
kich chorób na gorączkę zysku. Handel i handel i han­
del, temu tylko cielcowi złotemu kłaniają się i stracili 
już upodobanie do zatrudnień szlachetniejszych a nawet 
do walsi z wrogiem.

Ostatnie tu listy z Londynu mówią, żs Kompania 
indobrytanska skłomła bank Angin do pożyczki 25 mi­
lionów i *e chcą jeszcze podwyższyć escomptę. Na 
czćm i kiedy się skończą te długi. Europa nigdy S  
miała ich tyle. Az strach spojrzeć na nastagn /liste  
krajowych długów:
Anglia w i n n a ..........................franków 20,529,050 000
F r a n c y a .................................  » ^ H a o o ’ooo!
A u s t r y a .................................  » •9t'*0,000.
Hiszpania.................................  » 4,200.000,000.
Rosy a .....................................  „ 4,169,000,000.
N id erlan d y ............................  „ 2,459,100,000.
Prusy . . . . . .  ,  920,080,600.
B e lg ia .....................................  800,000,000.
S a rd y n ia ................................  639,000,000.
P o r tu g a l ia ............................ 562,680,000.
T urcy# ....................................  470,000,000.
Bawary* - .  .................  ’  437,000,000.

Książęta finansowi spodziewąją się, że teraz na ko­
niec, po ostatnich widzeniach się Cesarzów Europy
w Sztutgardzie i Wcjmarze, zacznie się owe biblijne 
millenium powszechnego pokoju. Zobaczy kto dożyje.

mienić wam o zajmującym szczególe pobytu Ojca 
w Bononii. Kilka tygodni przed śmiercią hrabianki Gi- 
newry Alighieri ostatniej z domu boskiego wieezcze, 
Papież zrobiwszy wycieczkę do Rawenny, udał się do 
kościoła franciszkańskiego i zapragnął obejrzeć grobo­
wiec piewcy „Boskiej komedyi* wzniesiony staraniem 
i nakładem | kardynała Bembo, a stojący zewnątrz ko­
ścioła w odludnej i trawą porosłćj uliczce. Pius IX 
jest wielkim wielbicielem największego z poetów i zna­
czną część jego trylogii umie na pamięć. Owoż gdy 
0 0 . Franciszkanie przynieśli Najwyższemu Pasterzowi 
księgę, w której najznakomitsi pielgrzymi do grobu 
Alighierego zapisali swe imiona, prosząc pokornie, aby 
tan, który jest wedle słów wieszcza il successor del 
maggior Pioro, raczył podpisem swym uczcić i ubło- 
gosławić popioły nieśmiertelnego wygnańca, Ojciec Ś. 
wziąwszy podawane sobie pióro, zamiast imienia swe­
go napisał cały ten tercet z XI pieśni „Czyśca*:

Non ć il znondan runnore altro che un fiato 
Di rento, che or r a  quindi or ra quinci,
E  mata nome, perchh mnta lato.

Co tak brzmi po polsku:
Jest wszystek zgiełk Światowy podobnym do tchnienia 
Wiatru, ktdre lię zwraca w tę lub w tamtę stronę,
I  aamo zmienia imię skoro drogę zmienia.

Pius IX pisał ten wiersz Danta pośród oklasków i 
okrzyków, pośród kwiecia miotanego pod jego stopy 
oświetlę0** miast co krok się wznawiającego na cześć 
Arcykapłan* * Monarchy... Znać, że ten prześwietny i 
nieprzestanny tryumf "dzywał się w jego szczytnej 
duszy tercetem onym Dantejskim i że pomny był na 
tę garść zgr*, >̂m? ™ rł  P«lą przed Namiestnikiem Bo­
żym, kiedy niewiony w seua gestatoria na barkach 
dworzan, w potrójnej koronie, pod baldachinem, wstę­
puje do farnćj świątyni całego świata nad pochylonemi 
czołami tysiąców, w największym na ziemi majestacie; 
wówczas ta zwiewna garstka lnu się zapala i płonie 
w powietrzu przed tym majestatem, aby człowiek za­
stępujący samego Stworzyciela na ziemi nie zapomniał, 
że jak człowiekiem, że jest garstką zgrzebną, prochem 

£e w proch się obróci...
Władze miasta Rawenny pojmując całą wartość tych 

rymów Alighierego ręką Papieża nakreślonych, umyśl­
nym urzędowym aktem uroczyście oblatowały autograf 
Ojca S. i rozkazały, aby się przechowywał w osobnej 
tece.

Ostatni zeszyt przeglądu laC iciltd Cattoliea, który 
wyszedł w przeszłą sobotę, zawiera wiele szczegółów 
o Kościele polskim; Cicilta Cattoliea nie zawsze może 
pisać to coby ehciała, gdyż przeważnym winna ulegać 
wpływom i względom, a każde śmielsze wystąpienie 
pociąga za sobą reklamacye ze strony posłów zagra­
nicznych. Wszystko co się tyczy naszego kraju, pod­
pada nadewszystko takowćj kontroli, i tak np. reda­
ktorowi# wspomnionego przeglądu przełożyli byli prze-

młodego literata p. Emila

• j ty żaglowe chcą zastąpić parowo śrubowemi linio-koujj.eientnej, do ogłoszenia, „że urządzenie towa- ,.
rzystwa kolei galicyjskiej Karolu Ludwika zapewnie- ) wemi okrętami, oraz o zwiększonej czynności na 
nem jest zupełnie jeszcze w ciągu tego roku, u 1 warsztatach okrętowych na morzu Białem. Mówiliś- 
wszystkie pogłoski o rozwiązaniu tego tow arzystw a,, my nakoniec o gorliwem budowaniu łodzi kanonier- 
czczym są wymysłem.* j  skich porowych i zwykłych, (których skuteczność i

Faktorom giełdowym zabronionem zostało ro - js i łę  tak dobrze poznano podczas wojny wschodniej) 
bić jakiekolwiek giełdowe spekulacye na czyjebądi jw  zakładach morskich w Mikołajowie Chersonie, o- 
iasię i na czyjbądż zysk i s tra tę , a to pod karą w y -jra z  w licznych warsztatach na Bałtyku w zatoce 
dalenia ich bezzwłocznego. Ministeryum skarbu w y- f fióskiój.
dało również rozporządzenie, iż osoby rozpuszcza 
jące fałszywe pogłoski w celu użycia ich za podsta­
wę do spekulacyi giełdowej, bez względu na postę­
powanie karne przeciwko nim, mają być wyklucza­
ne z giełdy, a w liczbie przeszkód do uczęszczania 
na giełdę, ma być nadal wymienione także rozsie­
wanie fałszywych pogłosek.

N i e m c y .
Zar8z po wyjaździe Cesarstwa Rosyjskich z Berli 

na, Król Pruski zapadł mocno na zdrowiu i choroba 
jego nagle przez parę dni wzmagająca się przybie 
rała tak niebezpieczny charakter, że się o jego ży 
cie lękano. W szyscy książęta najbliżej spokrewnią 
ni, począwszy od Księcia Pruskiego brata królew 
ski«go i jego syna księcia Fryderyka Wilhelma, za 
wiadomi*0' telegrafem pospieszyli na dwór; mini 
ster-prezydent bar. Manteuffel nocował w Sanssouci 
przez parę nocy, a ministrowie miewali narady 
w Poczdamie i trzymali się w bliskości dworu. Po 
wszystkich kościołach odprawiały się nabożeństwa. 
W nocy z piątku na sobotę było bardzo źle i biule 
tyny tego nawet nie taiły mówiąc, że uderzenia na 
mózg nie zwalniają. Dopiero w sobotę ku południo­
wi polepszyło się znacznie i kongestye zmniejszać 
się zaczęły. Zdaje się więc iż niebezpieczeństwo 
chwilowo przeminęło. Wiadomości o rzeczywistym 
stanie choroby są bardzo ograniczone; powód za 
padnięcia króla na zdrowiu nigdzie wyraźnie nie 
wymieniony jakkolwiek nie tajny 

Zeit takie przedstawia szczegóły o chorobie królew­
skiej podająo biuletyny z piątku wieczorki soboty ra­
no, które mówią, iż się stan choroby bynajmniej 
nie zmienił

Do powyższych biuletynów —  pisze Zeit — może­
my po zasięgnięciu wiadomości z najpewniejszego 
źródła , dodać, ze stan choroby JKMości o tyle się 
polepszył, iż król jakkolwiek osłabiony, ma jednak 
zupełną przytomność i władzę we wszystkich człon­
kach i doskonale poznaje tych którzy go otaczają 
Kiedy JKMość czując się słabym, wstrzymać musia ł 
zamierzoną podróż do Primkenau we wtorek 6go, 
wrócił z Berlina do Poczdamu, nie można było prze­
widywać, aby nadeszły zjawiska chorobliwe mogą­
ce na prawdę obawę wzniecać. Król z polecenia le 
karzy udał się do łóżka i popadł w sen, który z ma 
łem i przerw am i trw a ł jaszcze we żrodę w nocy,sutego roku przy pomocy ------- —  . -------  —  -------  j-------   ..

Pola znany poemat „Zachwycenie" Teofila Lenartiwi-1 wszelako na nieszczęście nie wzmocnił chorego ale 
, i zamierzali go wydać niebawem; lecz cenzura i tak nie pojawiło się we środę nic grożącego a noc 

rzymska snac już musiała stawie przeważny opór te- ze środy na czwartek jako tako przeszła. W e czwer- 
mu wydaniu, skoro Zachwycenie* po włosku dotąd tek rano niebyło nawet febry, ale popołudniu tego 
się nie pokarało. Redaktornwie C m lta  CJtoltca  wiele dnia przystąpiły gwałtowne uderzania na mózg, któ- 
cierpią na tem; muszą trzymać zawsze w pogotowiu I re kazały się obawiać ożycie  królewskie. Po upu- 
kilka artykułów by nieprzepuszesane przez cenzurę, I gzezeniu krwi chory był nieco spokojniejszy, i stan 
wnet drugienfl zastępywać; jeden z nich powiadał nie-1 ten przybrał zwolna do dziś przedpołudnia (lOgo) 
dawno, że jużby oddawna zawiesili wydawnictwo tego I taki charakter jaki na początku tutaj wspomnieliśmy, 
pisma (aeremmo chiuso bottega), gdyby nie było wy-1 Jeżeli więc nie jesteśmy w stan ie  oznajmić, iż nie- 
raźną wolą Ojca S ., by Civilia Cattoliea wychodzić I bezpieczeństwo minęło, to przecież jest nadzieja, iż 
nie przestawała. |  to nastąpić może.

. . Donieśliśmy powyźój, że 'późniejsze wiadomości
K r a K O w  9 paźdz. C. k. Rząd krajowy o g ła - jz te g o ż  dnia zapewniają o znacznem polepszeniu, 

sza na dmu dzisiejszym, iż gminy Krościenko i Tylka I Bar. Moustier poseł francuski w Berlinie, wrócił 
w obwodzie Sandeckim, zobowiązały się płacę n au -lju ż  z urlopu; hr. Nesselrode o którym donoszono, 
czycielshą wynoszącą dotąd 89 złr. 38 kr. podnieść I że przepędzi zimę w D reźnie, które ma być miej- 
do 185 złr. z własnych funduszów, i opłacać 1001 scem zebrania bardzo wielu rodzin z Rosyi i Polski 
złr. dla pomocnika nauczycielskiego. Dwór w Krościen-1 wyjechał już na Berlin do Petersburga, 
ku przeznaczył na opał szkoły 10 sążni drzewa co-1 Ż powodu śmierci królewnój saskiej Maryi w d. 
rocznie. |8  b. ra. dzień zwołania stanów królestwa saskiego

C. k. Minister sprawiedliwości zamianował se-1 naznaczany na 26 b. m. odłożony został do 11 listo— 
kretarzów rady sądowej i zastępców prokuratora p u -|p ad a . Księżniczka Marya, o której śmierci donie- 
blicznego przy sądzie krajowym w Krakowie: Igna-1 śliśmy już, była chorowitą od urodzenia, a nagły a - 
cego Drenig i Tomasza Kunzek, pierwszego se k re -lta k  nerwowy zakończył jój życie pełne cierpień. Li- 
tarzem rady i zarazem zastępcą prokuratora publi-1 czyła lat 3Ó1/,. Następca tronu saskiego znajduje 
cznego przy tutejszym sądzie wyższym krajowym; I się obecnie w Ischl na dworze cesarskim, 
drugiego zaś prokuratorem publicznym przy sądzie I „
obwodowym w Nowym Sączu. |  I t  O S y *•

Marynarka rosyjska która podczas wojny wscho-

Przypomniawszy dzisiaj razem te wszystkie wy­
żej wyrzeczone usiłowania i prace admiralicyi ro­
syjskiej w celu rozwinięcia marynarki, powiemy o 
teraźniejszych jej w tym celu czynnościach. Już 
podczas wojny wschodniej rząd{rosyjski zwrócił swo­
ją  uwagę na stanowisko morskie w odnodze botui- 
ckiój, starał się je  umocnić i powiększyć, a nawet 
założyć znaczną warownię morską pod KaskO. Na 
początku r. b. wielki admirał W. ks. Konstanty po­
lecił zebrać wiadomości o materyałach i zapasach 
znajdujących się w portach zatoki botnickiój, oraz o 
środkach zapomocą których ineżnaby zwiększyć ta­
meczna zakłady morskie. Ogłoszono część raportu 
napisanego w s sutku tego poleoenis, lecz część t* 
mówi jedynie jakie statki są obecnie na warsztatach 
w zatoce fińskiój, a mianowicie: że w Helsingforsie 
budują: fregatę szrubową o 50 działach i kerwetę 
szrubową o 13 działach dla marynarki rządowej, 
oraz 57 wielkich kupieckich statków mających ra­
sem objętości 88,700 beczek, przyczem pracuje 
3000 cieśli. W innyoh miejscach wybrzeży fińskich, 
botnickich i na wyspach alanćzkich budują znaczną 
ilość małych statków.

Na warsztatach okrętowych w Astrahanie i w Niż­
szym Nowogrodzie zbudowano świeżo 2 parowce 
wojenne i jeden parowiec przewozowy o sile 300 
koni dla floty kaspijskiój, a na warsztatach jest kil­
ka parowców i kilka łodzi działowych, których obe­
cnie używają Rosyanie w działaniu przeciwko Tur- 
komanom. W Baku i w Astrabadzie na południowych 
wybrzeżach morza Kaspijskiego zakładają Rosyanie 
warsztaty statków n zakład morski w Astrahanie po­
stawili na wiel ą stopę, zbudowano tam niedawno 
znaczne kuźnice i fabryki machin parowych.

Nadto na rachunek admiralicyi rosyjskiój budują 
się statki parowe na warsztatach angielskich, fran­
cuskich i stanów Zjednoczonych; niektóre z tych 
statków będą już wkrótoe spuszczone na wodę i od­
dane rządowi rosyjskiemu.

Poznanie ważności morza Kaspijskiego rozpoczę­
cie prac w celu powiększenia floty wojennój na je ­
go wodach, datuje się od czasu wypraw rosyjskich 
w Turanie, a szczególniój od cza*u wojny wscho- 
dniój, gdy po przecięciu związków na morzu Czur- 
nem między Rosyą europejską a prowincjami zakau­
kaskie ni, rząd u jrza ł ii  droga lądowa idąca nrzeZ 
Kaukaz wąwozem Dargo jest niedostateczną do zao­
patrywania w żywność i am unkyę armii rosyjskiói 
w prowincjach zakaukaskich i utrzywania komun/- 
kacyj. Poznał wówczas jak dogodne jest dla niego 
pod tym względem morze Kaspijskie, przez którego 
wody może utrzymać zupełnie bezpieczną i łatwą 
inię komunikacyjną między Rosyą a prowineyami 

zaKBukaskierai. To była jedna z przyczyn zwiększe­
nia flotylli wojennój i przewozowój na morzu Ka- 
spijskiem or»z podniesienia portów, przystani i za­
kładów z jednej strony w Astrachanie a z drugiój 
strony na zakaukaskich wybrzeżach morza Kaspij­
skiego, głównie w Baku, chociaż z innych powo­
dów niezeniedbał bynajmniój zakładania lub uma­
cniania portów na południowych i wschodnich brze­
gach tego morza. Dzisiaj 9 parowozów: Kura*,
„Astrabad*, „Lenkoran*, „Kuba", „Wołga*” Ka­
ma", „Taranbus*, „Tarki* i „Kirgis", oraz 8  stat­
ków żaglowych zajętych jest przewozem żywności, 
amumcyi i wojska na linii z Astrachanu wzdłuż za­
chodnich wybrzeży kaspijskich i utrzymaniem związ­
ków między Rosyą europejską a prowineyami za- 
kaukaskiemi.

Królestwo Polskie
, h.™- cew ntw o rosyjscy odbyli wjazd
uroczysty do Warszawy. Opis tego wjazdu wyjęty 
d o s ł o w n i e  Z K u m e m  Wtir*%ntrtkio,.n _________

„  «  j  1 Października.
S. Gat. urtęd . wenecka z 19 vrxegnia powiada,

że listy odebrane z Rosyi , uwai»ją noinjnacyą hr. de 
Rayneval na urząd poselski w Petersburgu za znak 
nitmylny ściślejszego związku między Francyą a Ro­

syą. Na poparcie tego twierdzenia dodnj^ j j  nowv 
poseł rodzi się z pani Wlodkowej siostry jenera{a ro. 
syjssiego, i że pierwszy ulubieniec ces'rski hr. T ołsH  
je st jego wojem.

Zresztą hr. de Rayneval nie jest jedynym posłem 
francuskim we Włoszech zmienionym temi czasami: 
15go września książę de la Tour d’Auvergne Laura, 
pais poseł Cesarza Napoleona przy dworze toskańskim 
złożył Wielkiemu Księsiu listy kładące koniec jego u- 
rzędowamu przy tym dworze.

Zapomnieliśmy w przeszłych naszych listach nad-

W ied cń  i l  października. Gas. Wiedeńska pisze: I dniej t»k wielkiój doznała klęski przez zniszczenie~ - r ----------------------------------     - r ----------1 w irtaioj utrazi***** - ‘i ------ 1— *U?!>*CZ6ni0

28 wr Wnie do naJwy ź« eg o  Pisma odręcznego z d. floty czarnomorskiej, usiłuje od chwili zawarcia po-
stkim r- b* oboslrzonf> Jab najtoyrainiej w zzy-jkoju, nietylko przyjść do dawnój potęgi, lflcz n0
w sprawach obowiązek zachowania tajemnicy znawszy swe słabe strony w czasie tego boju sta- 
iw przekraczrZ-,d0Wych’ da^ C iin pozna<5’ io  Pr*e“ I ra si* s p e łn ić  i na daleko lepszą j większą roz-

będzie.«'"iraClaiącym * caf(* surowością postąpionem I winąć śię stopę. Przedstawiliśmy już obsze^e’ jakie 
—  N. Pan nadał . . I korzyści przyniesie marynarce rosyjskiej towarzy-

stowi Tige g o d n ie  s°T ?trz’' wl ułanów hr* Erne" I gtw° żeglugi parowój handlu na raorzaoh Czarnym
— Z nakazu n a jw y ż s S  ®1̂ 1̂ ______  _ri dzi?mnym, załoźone * ^ ^  P° z»wareiu pokoju

po śmierci ‘ " "Maryi Auj?unv’pWÓ/ przywdziewa ża,obęl * z wielkfl usilnością przez rząd popierane wy_ 
Śkiej (zmarłój 8go b. m.) ' ydaryki księżniczki Sa-1 ksstałcając dla Rosyi ludność żeglarską j majtków

  •_l ** do w/fiCXniR I Irłórirok frolr hp .Irnmc/n floClO CZSrHOmnputU: n* _przez pierwszy tydzień grubą ‘ * ° 26&° włącznie, których tak brukowało flocie czamomorakiój. Pisa- 
_ N ,  Pan udziel ł  exequatur ‘n„ lZ aru?' cienk*  l liśmy obszernie o pracach 1 uiiłow»n,ach rządu ro - 

w Tryeście konsulowi sardyńskiemT1Bknowanern.u «yjskieKO ŵ utworzenia marynarki
.. p  . y mu hr. TecciolOceanie Spokojnym, w zakładaniu wielkich utai

^  . . .  a ■ I m S o lr  I m n i i a i f ł n ł / C n .  D f Z V  l l l Ć o i n . L  O

Boskowitz w Peszcie, upadł; pa«8ywa J  J  A" -  na wybrzeżach n a d ą m u r s k i ó j gdzie rząd za-
maia wedle rozm itych podań od 2 % ! “ “i10” 8 , zbud',wać 1 “ ‘d  ’  flot«> klórR
5 w J z ł r  BenkructwJ tego domu h ^ m k m ę t a  na tem Ocejjw żSadncni cieśninami,

natychmiast inne ...c „  ęgnecn  aie 1 Wg“ tb. m nńn;«rnć rosnący c ą»ie D •
i w W iedniu, a w Wiedniu niesłychany w
w sferach kupieckich i naszego o wzroście w o lta tn ich T eu S
utrzymuje, że passyw a Boskowitza wyn0gIą kilka mi-| flotyi rM yjsk^h5 parowo-wojennych n ^ ś S z ^ m n y c h  
linnów złr. i że bank chce wystarać się o moratorium! wodach azyatvekich a mianowicie: naiezinrarh r L  

długów, aby zapobiedz dalszym bankructwom. I kał.kiem, A r f f i m / r z e k a c h  Oxu. f C Z  J

■ nn, v  nuryera W  ar Stawskiego zamieszczamy
a/hV x  n,ką- T“ tylko dodajemy, iż prócz 0-  
sod Którym polecono ceremoniałem wjazdu być obe- 
cnemi na tój uroczystości, jako to urzędnikom wszel- 
kich władz cywilnych i wojskowych, uczniom wszy­
stkich zakładów naukowych, wyższemu duchowień­
stwu, marszałkom szlachty i znakomitszym obywa- 
telom miasta wraz z żonami, zgromadziło się także 
wzdłuż całój drogi, którą orszak przebywał z dwor­
ca Kolei źelaznój do Łazienek, mnóstwo ciekawych 
dla przypatrzenia się uroczystości. Zonom znakomi­
tszej szlachty, urzędników i obywateli, które miały 
witać cesarzową w pałacu łazienkowskim, a nale­
żącym do dworu, polecono wyraźnie być w stroju 
dworskim to jest w stroju narodowo -  rosyjskim 
(w kokosznikach), i w tekiem i.totnie kostiumie nie­
które damy należące do dworu wystąpiły. Zdaje się 
jednak, i e nazajutrz— może z woli cesarza a na 
przedstawienie tych dam—polecenie to cofnięto bo­
wiem gdy „a drug, dzień po wjeździe to jest 9 t.
m. rano było urzędowe przedstawienie się u dworu,
damy wystąpiły- w ^zwykłych sukniach strojnych a 
nie w ubraniu rosyjskim . W  doiu 9 dawał książę 
Namiestnik świetny bal w zajmowanem przez siebie

r ' r r j n ' R  * " " k " . V -
y m- IaPcwl*dziany był bal «  

! l L  f f 2  r y 0pis tyoh dwdch balów przy- 
Nnondentg W»- arszatC8lti lub list naszego ko re- 
nv na l i  t yia* , C0Sar,twa * Warszawy naznaoao- 

r *m. ,  odłożony zostanie podobno do 12
c się z Warszawy do Kr-

Jto  już donosiliśmy^ a nawet a R z y i j ą  Ł ^ ta M z ie ń
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CbtY i będą na balu który urządzają władze miej­
scowe pod kierunkiem gubernatora cywilnego Mac­
kiewicza. Nie słychać nic jakie skutki dla kraju 
•prawi ten pobyt cesarstwa w Warszawie.

—  Gazeta senacka podaje zatwierdzony przez ceza­
r a  statut dla nowo załeźenego w Kijowie korpusu 
kadetów mającego nosić miano „Włodimirsko-Kijo- 
Wski kadecki korpus". Zakład ten miał być etwo 
fzony l l g o t .  m.

— Dziennik gubernialny wołyński (Wołynskija 
Gubernskija Wiedomosti) z 19go września donosi, 
i i  na Wołyniu w powiecie Krzemienieckim we wsi 
Zaliscach znaleziono pokłady węgla kamiennego roz- 
c'?g*jące się na przestrzeni trzech wiorst kwadra­
towych. Jestto bardzo dobroczynne odkrycie szcze- 
gólniój dla prowincyj posiadających [bardzo mało 
drzewa jak południowy Wołyń i Ukraina; nadto 
przez okolicę, w którój te pokłady węgla odkryto, 
Ua być poprowadzona kolój żelazna, przeto odkry­
cie to będzie wielką pomocą dla utrzymania ruchu 
na tćj drodze.

T u r c y a .
Szczegółowe wiadomości z Carogrodn przez Tryest 

nadeszłe, sięgają do 3go października. Najważniej­
szą ze spraw jakie zajmowały polityczny świat ca­
rogrodzki, jest ciągle połączenie lub rozdział Księstw 
Naddunajskich, oraz wypadki w tych krajach. Ko­
respondent do Triester Z tg  przeciwny jak wiadomo 
•jednoczeniu, podaje w następujący sposób świeże 
wiadomości z Carogrodu, tyczące się tej sprawy:

„Wybory w obu Księstwach skończyły się zu 
Pełnie, a dzięki zabiegom francuskimi, przeważna 
większość deputowanych jest za zjednoczeniem 
Księstw. Chociaż według niektórych dzienników 
Pierwsze wybory odbyły się bezprawnie, a drugie 
•upełnie prawnie, jednak posłowie austryacki i an­
gielski widzieli się zmuszeni podać w dniu 1 t. m. 
<to Porty nolę z żądaniem, ażeby te powtórne wy­
bory znów unieważniła. Krok ten posłów sprawił 
n«turalnie wielkie wrażenie chociaż jeszcze urzędo­
wo ogłoszonym nie został, co jednak 3 t. m. stać 
•*ę miało. Jak tylko poseł francuski Thouvenel do­
wiedział się o tym kroku swych kolegów, udał się 
natychmiast osobiście do Ali-paszy, aby od niego 
bliższą powziąść wiadamość; lecz nie1 sięgnąwszy 
•wego zamiaru, wrócił do pałacu, albowiem mini­
ster odpowiedział, iż nie może go słownie o tćj 
nocie zawiadamiać, gdyż nota ta od posłów austry- 
eckiego i angielskiego na piśmie do ministeryum 
nedwsłlg. Poseł francuski wróciwszy do swego pa- 
ł*cu, posłał spiesznie pierwszego drogomana z pi­
smem do Al -paszy, upraszając o udzielenie treści 
tojźe noty. Ale minister turecki znów przytoczył 
J®Kieś powody, dla których odmówił udzielenia po­
nowi francuskiemu treści tćj noty, gdyż drogoman

tocił niesprawiwszy poleconego mu interesu. Mi- 
®io tego p. Thouvenel, chociaż o tćj nocie niemógł 
powziąść dokładnój wiadomości, przesłał jednak 
wczoraj depeszą telegraficzną doniesienie rządowi 
francuskiemu o istnieniu tej nety.

„Wiadomo n2in również, iż rząd turecki przesłał 
do wszystkich swych ajentów dyplomatycznych za 
granicą okólnik tyczący się Księstw Naddunajskich, 
oraz że obiegające tu adresy przeciw połączeniu 
Mołdawii z Wołoszczyzną, przesłane być mają za 
granicę, by przeciw temu zjednoczeniu działać. 
Wspomnieć tu także muszę okoliczność czyniącą 
•aszczyt niemieckiemu patryotyzmowi. A mianowicie, 
*ź między obecnymi tu Niemcami jeden tylko o- 
świKdcza się głośno za Unią, a dzisiaj właśnie Pru­
sacy okazują się najgorszymi przeciwnikami zje­
dnoczenia Księstw; wszyscy Niemcy tu mieszkający

zaniedbują żadnej sposobności, ażeby się okazać 
Przeciwnymi polityce francuskiej.

W ciągu bieżącego tygodnia ministrowie mieli 
Kilka posiedzeń dla naradzenia się nad coraz gro­
źniejszym stanem finansów. ' rzedstawiali oni Sułta­
nowi, ażeby ograniczył swą namiętność budowania 
Muców i różnych gmachów, i poddali mu projekt, 
•żeby rozkazał radać przymusowy obieg monecie 
Popierowćj przez lat pięć w całćm państwie. Sułtan 
jednak nie dał się do tego nakłonić.

Książę Joinville, który tu przybył przed ośmiu 
dniami parowcem Lloyda i stanął w hotelu angiel- 
•kirn, był przyjmowany przez rząd jakby książę 
Panujący. Sułtan oddał ped jego rozporządzenie 6 
Pytanych ekwipaży dworskich, i dodał 4  oficerów
* gwardyi przybocznćj; wielka liczba dygnitarzy 
toreckich i wielu członków ciała dyplomatycznego 
•łożyli mu swoje uszanowanie, odwiedzając go
*  jego mieszkaniu. Książę mając zamiar zwiedzić 
Krym, udał się do posła rosyjskiego Buteniewa, 
ażeby mu zawizował paszport; lecz poseł oświad- 
°*y*. że musi mu tego odmówić, albo przynajmnićj 
zażądać upoważnienia od swego rządu, czego je­
dnak książę nie przyjął i przełożył pośrednictwo 
tureckie. Przedwczoraj nadeszła depesza telegrafi­
czna przyniosła p. Buleniewowi upoważnianie do 
wizowania paszportu, a tego samego dnia ( i  t. m.) 
wieczorem odp|yną|  kgiąźł na pokfadzie parowca 
do Odessy, tóry g0 następnie do Krymu zawiezie. 
Rodzina księcia została w Carogrodzie.*

W innych istach z Carogrodu ostatnią pocztą 
nadeszłych, a zamieszczonych w Osserc. Triest, lub 
w dziennikach wiedeńskich, znajdujemy następujące 
jeszcze wiadomości z Turoyi, a najprzód ze świata 
Urzędowego.

W minsteryum zaszła nowa zmiana: w miejsce 
Achmed -  Yefik -  Effendego, mianowany został mini- 
®trem sprawiedliwości Muktar-Bdj. Świeże zmiany 
£  ciele dyplomatycznym tureckim są następujące: 
“ “geniusz de Kerkhoye poseł turecki pray dworze 
®eigijskim mianom-ny został posłem w Hiszpanii, a

toi6j8ce jego idzie do Brukseli na posła Aleksy

Dirham -Bój dyktator fabryki w Fezhane. Członko­
wie komisyi regulującej granicę resyjsko -  turecką 
w Azyi, powrócili do Carogrodu. Komisarz fran­
cuski pan Pelissier i angielski pułkownik Simo:>s 
przywieźli wiadomość, iż korwety rosyjskie wojen­
ne, które strzegą brzegów czerkieskich, bardzo o .  
•tro służbę swą pełnią.

Mówili oni, że w dniu 6 września jedna z tych kor­
wet ukazała się przed przystanią Tuobs, gdzie f-tało 
na kotwicy 12 tureckich statków naładowanych solą 
i towarami, 8 yaś wyciągniętych było na brzeg. 
Korweta opanowała pierwsze, a zabrawszy ich osa­
dy, rozkazała majtkom rosyjskim odprowadzić te 
barki do Kerczu, następnie rozpoczęli Rosyanie o -  
gień do bark na brzeg wyciągniętych i takowe zni­
szczyli. Podczas tego ukazali się na wzgórzach pa­
nujących nad wybrzeżem uzbrojeni Abchazowie, nic 
jednak nio mogli przeciwko Rosyanom przedsię- 
wziąść.

Jeden z korespodentów do Osserc. Triest, za­
pewnia iż lord Redcliffe źądat od Porty upoważnie­
nia do formowania kosztem Anglii pułków Baszy- 
boźuków w Albanii, w Syrii i w Azyi Mnićjszój, 
któreby następnie przewieziono do Indyj; Porta je­
dnak chciała dać upoważnienia do werbowania Ba-

szym młodym W . księciem a synem swoim, zajęła miej­
sce w powozie, obok którego po jednćj stronie jechał 
konno N. Pan, a po Jiugićj książę Gorczakow Namiest­
nik Królestwa. Przez całą drogę wiodącą od dworca kn­
iei, aż do nadwornego kościoła iw. Aleksandra Newskie­
go w łazienkach królewskich, rozstawione były długim 
szeregiem wojska, składające się z pierwszego szwadronu 
pułku żandarmów; z szwadronu żandarmów dywizyonu 
warszawskiego; z czterech szwadronów pułku przybocznych 
ułanów kurlandzkich imienia N. Pana; z pułku zbomo- 
instrukcyjneg* kozaków dońskich, z dywizyonu zborno-li- 
niowego kozaków; z batalionu drugiego strzelców; z Sch 
batalionów pułku mohilewskiego piechoty; z pułku pie­
szego rewelskiego, z dwóch batalionów pułku libawskiego 
imienia księcia Karola Pruskiego; z pułku kaługskiego, 
imienia księcia Pruskiego; z batalionu z rot pontonierskich 

2 i 5 parków; z batalionów saperskich Nr. 1, 2 
!. * *. * kateryi artyleryjskich. Nadto obok drogi jerozo- 

mskićj, rozstawiony był łszy batalion saperów z musy- 
ą, â  po za nim, na samćj drodze jerozolimskiej, rozcią­

gał się l*zy dywizyon pułku kurlandzkiego przybocznych 
ułanów imienia N. Pana. Dywizyon ten miał zaszczyt 
trzymać przy N. Pąni eskortę, którą to eskortą dowodził 
fligel-adjutant pułkownik Gerbel; całą zaś paradą komen­
derował jenerał-porucznik Łabincow. Odgłos muzyki woj

szybożuków jedyni* w paszaliku Bagdadzkim. Wia- skowćj, wykonywającćj hymn Lwowa: „Boże Cesarza 
domości z tureckiego świata spółeernego i handle- chroń“  i głośne h u rra ! wydawań# przez wojsko i miesza-
wego podamy późniój.

Kronik* miejscowa i zs&Tmiczna.
—  W  piątek w nocy rozstał się z tym światem we 

Lwowie Szczęsny Starzewski, jeden z najstarszych arty­
stów dramatycznych sceny polskićj w tóm mieście.

—  Gazeta Lwowska pisze:
Na dniu 5 b. m. o godzinie 9tdj przed południem 

spostrzeżono w tutejszym ormiańskim banku ,P ii montis" 
kradzież połączoną z włamaniem się , przyczćm oprócz 
gotówki w kwocie 914 złr. m. k., o ile dotąd wykryto, 
zginęły następujące w miesiącu wrześniu 185 7 zastawne 
rzeczy: złoty zegarek repetyer, złoty zsgarek ze złotym 
łańcuszkiem; dwie monety i bajdarki z korali; ar#brny 
zegarek ze złotym łańcuszkiem; 11 srebrnych łyżeczek 
do kawy i srebrne sitko; 6 sznurów wielkich okrągłych 
korali; 2 łyżki stołowe; 1 słota i 10 srebrnych monet; 
2 złote kulczyki i złoty sygnet; 6 sznurów okrągłych 
korali; brosra i para kólczyków brylantowych; 4 sznury 
okrągłych korali; 10 sznurów zwykłych korali; złoty ze­
garek ze złotym łańcuszkiem, złoty sygnet i 7 złotych 
obrączek; 5 sznurów okrągłych korali; słota obrączka i 
srebrny widelec; 1 sygnet; < łyżeczek do kawy i ko- 
obelka srebrna. Sprawców tćj kradzieży nieschwytano 
wprawdzie dotychczas, ale ku wyśledzeniu ich jako też 
skradzionych rzeczy odbywają się jak najgorliwsze po­
szukiwania.

—  Dnia 5 b. m. wieczór skradziono w cyrku Renza 
właścioielce dóbr pani Michalewskiój kwotę 1488 złr. 
m. k. z kieszeni. Staraniom władzy bezpieczeństwa uda' 
ło się schwytać zaraz na drugi dzień sprawoów tćj kra­
dzieży, i z skradzionych pieniędzy odebrać kwotę 1100 
złr, m. k , która już właścicielce zwrócona została; wi­
nowajcy zaś znajdują się w ręku sprawiedliwości.

—  Kuryer w arszaw ski z 9go t. m zamieszcza opis 
wjazdu Cesarstwa rosyjskich do Warszawy w dniu 8 tm. 
oraz przedstawienia się dam, obywateli i urzędników u dwo­
ru Cesarstwa; opis ten z dziennika opowiadającego naj- 
dokładniój podobne uroczystości, podajemy dosłownie, dla 
zaspokojenia powszechnćj ciekawości:

„Wczoraj od rana, niezwykły ruch około dworca drogi 
ielaznćj, liczne tłumy zbierającćj się tamże publiczności, 
wyciągnienie szpaleru wojskowego itp. przygotowania, za­
powiadały spodziewany wjazd Naj. Pana wraz zN. Panią, 
która po raz pierwszy jako Cesarzowa i Królowa, wje­
żdżała do kraju. Dla uczczenia tego wjazdu, oprócz in- 
nyoh przygotowań, dworzeo drogi żelaznćj został bogato 
i gustownie przyozdobiony w godła i oznaki odpowiada­
jące uroczystój chwili. Bogactwo ciężkich materyj jedwa­
bnych i aksamitów, sztuka w ich udrapowaniu, ubiegały 
się tu o pierwszeństwo z powabami znikającćj już roślin­
ności, która jakby uległszy ostatniemu wysileniu, raz je ­
szcze zabłysła barwą tysiąca kwiatów i wspaniałą zielo­
nością dębu, lauru i iglastćj sosny. Nadeszła i oczekiwa­
na chwila od wszystkich, a pociąg wiozący Cesarstwo, 
zwalniając bieg przed ostatecznem zatrzymaniem się, wje 
żdżał z powagą pod ślicznie zaokrąglone łuki z zielo­
nych girland splecione, a łączące z sobą wysmukłe ma­
szty, na wierzchołkach których powiewały flagi w kolo­
rach herbowych. Lekki i gustowny z konstrukcyi swój da­
szek platformy wewnętrznćj, jak równie ściany samćj bu 
dowli, przybrane w girlandy i wieńce, całą tę długą prze­
strzeń w okazały przemieniły ogród. Wyglądające stem 
oczu drzwi i okna gustownemi draperyami i portjerami 
przystrojone, całość tćj części gmachu czyniły nieporó­
wnaną. Pokój przeznaczony na chwilowy wypoczynek Ce­
sarstwa, jak niemnićj przedsionek przybrane z bogactwem 
i okazałością w najróżnorodniejsze kwiaty, bujne powoje 
i bluszcze, girlandy z dębu, świerku i krzewistych roślin, 
oraz ciężkie aksamitne portyery złotem lamowane, za­
chwycały gustem i bogactwem. Zewnętrzna strona dwor­
ca, odpowiednio do poważnćj swćj struktury przybrana 
w bogate aksamity, jaśniała blaskiem szczególnćj okazało­
ści. Na balkonie pierwszego pi«t» wsparte na
aksamitnem wiśniowego koloru tle, cyfry Naj. Państwa 
w pośrodku których w dwutarozowem polu wznosiły się 
okazałe herby Cesarstwa i W. księstwa Darmsztadzkiego. 
Wyniosłe trzygankowe wieże dworca przybrane w 48 
wielkich flag w kolorach herbowych, widne ze wszystkich 
punktów miasta, szeroko powiewając w powietrzu, uprze­
dzały mieszkańców Warszawy o wjeżdzie w j ć j  mury N. 
Państwa. Za wjechaniem Ich C. Mości w obręb dworca 
kolei, około godziny l l ć j  rano, tysiączne odgłosy uprze­
dziły wszystkich o tćj chwili. Na spotkanie N. osób przy­
bywających do Warszawy, zebrało się w dworcu kolei 
grono znkomitych osób, a na ich czele książę Namiest­
nik. Po wyjściu Ich CMci z dworca kolei, rozgłośne o- 
krzyki powitały N. osoby. Jćj CMć wraz a nąjgoetojniej-

wydawane przez wojsko
jące się z odgłosem ludowego vivat; nakoniec bicie w dzwo­
ny, towarzyszyły po drodze przez ca/y przejazd Cesarstw* 
przy grzmieniu dział z cytadeli Aleksandrowskićj, które 
101 salwą powitały wjazd monarszy do Warszawy. Po­
rządek przy ruszeniu pojazdu, wiozącego N. Panię, był 
następujący: komendant głównćj kwatery lć j armii; aa 
nim 2gi szwadron pułku przybocznych ułanów imienia J. 
C. Mości; pojazd Jćj C. Mości; świta J. C. Mości kon­
no, do którćj przyłączyli^ się również konno jeneral-adju- 
tant Paniutin, wojenny jenerał-gubernator miasta War­
szawy; komendant miasta, jenerał-porucznik Tutcsek; o- 
raz plac-major i adjutanci placu; a po za orszakiem, tuż 
za powozem przyboczny szwadron ułański z sztandarem.

Za przybyciem do kościoła parafialnego św. Aleksan­
dra, gdzie przed podwojami tegoż oczekiwał na spotka­
nie Ich C.Mci, najdostojniejszy JX . Fijałkowski arcybiskup 
metropolita warszawski, otoczony prześwietną kapitułą me­
tropolitalną, osłonkami akademii duchownćj rzymsko-ka- 
tolickićj przybranymi w togi, oraz księżmi wybranymi 
z każdego zakonu i zgromadzeń, niemnićj alumnami du- 
chownemi, N. Pan raczył się zatrzymać i wraz z Cesa­
rzową^ przyjął z rąk jego błogosławieństwo aroypasterskie. 
Po tćj ceremonii orszak ruszył w zwykłym porządku ku 
Łazienkom, przebywając plac św. Aleksandra, na którym 
zebrały się Instytuta dobroczynne tutejsze, z wychowywa- 
nemi w tychże siorotami płci obojćj, mając za czele Sio­
stry Miłosierdzia. Za dojściem do alei wiedącój na dół 
obok ogrod botanicznego, zmieszały się i  odgłosem wojsk, 
okrzyki uczniów wszystkich bez wyjątku tutejszych za­
kładów naukowych, począwszy od szkół powiatowych aż 
do cesarsko-krolewskićj medyczao-chirurgicsnćj akademii, 
stanowiących przeciwległy szpaler szeregom wojskowym.

Przybywszy w tym porządku do kościoła nadwornego 
łazienkowskiego Cesarstwo spotkani zostali u podwoi te­
goż przez najprcewialebniejsaego Arseniusza arcybiskupa 
warszawskiego i nowogeorgiewskiego a krzyżem ś. i  wo­
dą święconą; a po wysłuchaniu nabożeństwa, raczyli się 
udać do pałacu łazienkowskiego i tam zaszczycić przyję- 
oiem zebrane osoby płci obojćj, jako to : jenerałów, sztabs 
i oficerów nie znajdujących się na służbie dnia tego, u- 
rzędników pierwszych 4ch klass, damy dworskie, panny 
honorowe i obywatelki. Z tych: osoby dworu płci obojćj, 
jenerałowie-adjutanci, jenerałowie z orszaku JCMci i fligel- 
adjutanci, znajdowali się w nadwornym kościele łazienko­
wskim; urzędnicy pierwszych Sch klas, człokowie rady 
administracyjnćj, senatorowie, członkowi* senatu i damy 
z miasta, w sali wielkićj. Inne osoby w sali maty' portre- 
towćj, zaś jenerałowie i wojskowi rang wszelkich w śre- 
dnićj sali gościnnćj.

W ystąpienie dnia tego dam było aroy świetne, a do 
strojów błyszczących i odznaczających się przepyc e m , 
należały: księżnćj Gorczaków, namiestnikowćj; hrabmy 
Sobol.wskićj, hr. Branickićj, hr. Bzewuskty hr. Jem er- 
skićj, hr. Augustowój i Maurycowćj Potockich, z czułka- 
mi na głowie pełnemi drogich kam ., w i p e re ł; hrabiny 
Szembekowćj, którćj traine biały ze złotem z brokatu, 
ozdobiony był bulionami i koronką zło tą, a obszyty liścia- 
mi winnemi srebmemi ze złotem, spódnica biała z gros 
de C hypre, obszyta w dwa rzędy bogatą koronką z ło tą , 
ozdobiona na przodzie od stanika do dołu guzikami zło- 
tem i, wysadzanemi rubinami i perłami. Na głowie czół­
ko, wedle formy przyjęty na dworze cesarsko-rosyjskim, 
z aksamitu zielonego, pokryte brylantam i, zaś woal ob- 
gzyty złotą koronką.

Przytoczyliśmy tu jedną ,  tualet, aby dać wyobraże­
nie czytelnikom nasz m o stroju prezentacyjnym, chociaż 
i wszyit ie * o naczały aię równym przepychem i 
świetno owiem dam, mających zaszczyt przed-
itawi się . am , składało się z maałżonek jenerałów, 
gena or w, i wyiokich dygnitarzy, oraz obywateli miasta,
!! TT* v ^ u Konstantowa Lubomirska z córką,
-J". , ra.’ *% Adamowa Czapska; jenerałowe: Kotzebue,

n o, Tenner z córką, Burman, Buchmajer, Mielni- 
ow, Stachowicz, Fanshawe, Sobolew z córką; oraz pa­

nie. baronowa Sass, hr. Starzeńska, Prozorowa, Kretkow- 
• a i Paniutin, hr. Ilgestrom; oraz panny.’ księżnicz i 
Gorczakow, Kruzensztern, hrabianka Amalia P°toc * ’ 
Fanshawe i inne. }

Po skończonem przyjęciu, Cesarstwo opuścili P* 
Łazienkowski, i udali się do Belwederu, 
podobnie* głośnemi okrzykami zebranego u ry
w jednćj chwili przepełnił park Ł a z ie n k o w i  •

Wieczorem Cesarstwo zaszczycili obecnością swoją, teatr 
wielki, przejeżdżając przez ulice miasto, które dma tego 
na pamiątkę uroczystego wjazdu do Warszawy, podwój- 
nie rzęsistą zajaśniało illuminacyą. wielu gmachach 
rządowych i prywatnych, jaśniały cyfry Najjaśniejszych 
Państwa, Opróoz tego g*»k» > <>“ * domów przybrane

były w bogate kobierce, materye i obfite kwiaty. Cały 
dzień trwała najpiękniejsza pogoda, pod noc zajaśniał 
księżyc, a lud mnogi do póina napełniał ulice miasta."

Kora papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa isUyrafUiun* a A 12 pazżaiera. — Aege- 

barg lO*/,. — Haafcwg 7 7 * /,.-  Łeaćya złr. 10 kr. H 1/ , . -  
Pzryż 122'/,. — Agi* zś yy  _  gfotalfk] a-preeeatow. 
80 '/»• — Metaliki B. *-pro«#,t — Pożyczka narodowa 6-
preeent Ol1*/,.. -  OWIgi ładem, galicyjski, t-p roeen t-------
Metaliki i'/.-pree. —. 3*taliM d~pr, e . a. _  Metaliki 
S-preo. -  Lesy r. 1M4 —. —. <Ho (  „ k l 1839 138 _  
Leży z r. 1SM 4-pree. 106»/, — Akeye Bankowe 963 -

Kurs krakowski z A l»  pażd ,i.ra. R>w,  „ efcrne B,  
aieaetf poizką A IM 1/ , ,  pł**ę 101'/,—  Banknoty austry- 
aekle: za 100 złr. mk. żęA zip. 428, płacę 4 2 6 . _  Prnzkl 
karani: za IM  złr. ssk. żęA talnrśw *7*/,, płaaę »fl%. — 
Cwaaeygiery żęA 107, pl. 106. — Imparyały ro e /żęd . 
z łr. I  kr. 18, pl. z łr . 9 kr. 11. —  Napeleen d’ory * 0 - fran k , 
żęd. z łr . ■ kr. 10, pł. złr. 8 kr. I wk. — Dakaty ważne 
heleaA ŻęA złr. 4 kr. 47, pł. złr. 4 kr. 43 zU . _  Dnkaty 
nnstr. żęd. z łr . 4 kr. M , pł. złr. 4 kr. 44 mk. — LUty na­
stawa* polaki* z kzpoaaml bież. ŻęA 99, pł. 9 8 1/ , .  — Listy 
aaet fa lls . ■ kaponazsi żęd. 82*/,, pł**ę ®l“/a- — OMigney# 
ind*, s  kapon. żęd. M , pł. 791/ , .  — Nowa pożyezka naro­
dowa z r. 18*4 ż. 81 */„ płacą 80 '/,.

Przegląd polityczny.
Bopassc UUgraftosm.

P a r y ż  9go paźda. Według wykasu bankowego, 
ubyło gotówki i f ‘/s mil.fr., awjękuyły « if: rachu­
nek bieżący skarbu (cor to corrente)  o 34 mil. fr., 
eskomto o 254/» mil. fr., a banknoty o 12% mil. fr.

P a r y ż  fOgo paźds. Okręt „Empereur" odbywa­
jący służbę między Francyą a Anglią, rozbił się na 
brzegach francuskich pod Fócamp; 14 osób wyra- 
towauó, 8 utonęło.— Monitor zawiadamia, iż rozpo­
rządzenia tyczące się handlu zbożowego, rozciągnię­
te zostały na colonie po koniec września 1858 r. 
(Rozporządzenia te utrudniały wywós zboża, a uła­
twiały jego przywóz na statkach zagranicznych. P.R.C.)

P a r y ż  11 października. Według Pays przygo­
towania poczynione w Kadyksie do wyprawy na 
Kubę zostały odwołane.

L o n d y n  9 października. Times sądzi, że discon- 
to może jeszcze podwyźszonóm będzie, wszelako 
nic należy obawiać się ogólnój kryzys handlowój 
w Anglii. — Książę Vogoridea nudesłał 500 duka­
tów na składki dla ofiar indyjskiego powstania. Na 
brzegach Anglii panowała straszliwa burza.

T u r y n  9 października. Spodziewają się tu mar­
szałka Pólisaiera. Kolój żelazna z Alesandryi do Vo- 
ghera otwartą ma być 15go. Onegdaj pociąg oso­
bowy spotkał się między Turynem a Genuą z po­
ciągiem towarowym; kilka wagonów zostało zdru­
zgotanych, i niemało osób zginęło i poranionych 
było.

T u r y n  9 października. Catlolico donosi, że rząd 
modeński ogłosił stan oblężenia w Carrara i wy­
sła ł do tego miasta wojsko. Powodem do tego były 
morderstwa popełnione w dniu 5 b. m.

Nadzwyczajne dodatki do dzienników berlińskich, 
które nas w tój chwili doszły, zawierają w sobie 
najnowsze biuletyny o zdrowiu królewskióm, i ta­
kowe podajemy dosłownie, a obok tego donisek 
półurządowego dziennika Z eit, o którym nasz ko 
respondent berliński pisze nam właśnie, że takowv

"ramii SP * U' pokoił' biuletyny to
S a n s s o u c i  10 paźdz. godz. 8 wieczór W 

gu dnia pojawy uderzenia (na mózg) u JKMd 
czme się zmmejszvłv i ... • . naw  „... i  Ui,teijr:L mam
V i? Ii!!,0 U »Ci 11 Października rano godz. 8 7 ..  J.

ość spał wiele i spokojnie przez noc; obudzi- 
w siy ii©. i j ł  bardzo znużonym i wycieńczonym, 
roją wy uderzenia na mózf coraz wi^cdj ilabną.

Dopisek Zeiht brzmi: Nadzieje wyzdrowienia J. 
K. Moźci, które wczoraj nader wątłemi nam się być 
wydawały, nabrały dziś silniejszój i pewniejszej pod­
stawy. Przytomność rozjaśnia się coraz więcój i król 
z dobrym smakiem pożywał dzisiaj śniadanie, na 
jakie okoliczności dozwalały. Wprawdzie siły J, g  
Mości bardzo osłabłe, wymagać będą długiego cza­
su, aby N. Panu dozwoliły oddnć się z zwykłą krzep- 
kością pełnieniu o bow iązków  królewskich, ale jeśli 
nieprzewidziane przypadki nie zajdą, spodziewać się 
trzeba, że z ł a s k a w ą  pomocą Boga, J. K. Mość przyj-
dzie do zupełnego zdrowia. P «

Gaz. off- di r i r°£“ p0. !e^d ,a  wiadomość, iż W. 
Ks. Toskański wkrótce odwiedzi Ojoa ś.

Okólnik Portę do wszystkich po­
słów t“7 5?kl.(*  Ł / .  ?r®°h europejskich w przet -
miocie Księ ddunajskich, o którym wspomnie- 
liśmy wyżój pod wiadomościami z Turcyi, nadszedł 
już do Paryża i Berlina. Okólnik ten ma wspominać 
o połączeniu Księstw pod względem adminiatracyj- 
iym ecz z wielkiemi ograniczeniami, przedstawia 
ednak powody dla których Porta sprzeciwia się zje­

dnoczeniu politycznemu Księstw.
Dywan mołdawski otwarty został 4go t. m. z wiel­

ką radością mieszkańców. Metropolita mołdawski 
miał mowę przy tern oworciu.

W edług poczty z Nowego Jorku, w ielka liczba 
banków  zam knęła swoje w ypłaty, j w ielka kryzys 
handlowa zrg raża Stanom Zjednoczonym .

Sprostowanie. W numerze ostatnim zamiast: Cesar­
stwo 8  t. m. wyjechali do W arszaw y, czytaj: wje­
chali do W arszawy.
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Przyjechali od 10 do 12 października.
HOTEL POLLRRA. Zieliński Ignacy, Pohoracki Feliks, 

Lewakowski Ignacy z W iedsia. Gorajski Kazimiera z żona 
z Tarnowa. Eder Józef ze Lwowa. Hosoh Ferdynand z Gry­
bowa. Bączkowski Leon z Dębiey. Rofb Ludwik z Berlina. 
Drestioh Wilhelm, Bloch Jerzy, Lattger Franoiszek, Spaldine
A  i 1 , r  * f l z o e r / n  131___ I —  __

OBWIESZCZENIE.
Drestioh Wilhelm, Bloch Jerzy, Lattser Franoiszek, Spalding

mam honor podać do publicznej wiadomości wykaz sumaryczny
Riichw.ia TTelika z Baden. iz ,„ r  - u __ 1..: u.uL* S l \ T n n l " „  I I -  ___________________ -  • —- - w . , - _ r a i  , i r i  * *

V uai uv“ . n uuoa. AdlcoM Udoili Z Will—
Czy. Rosicki Aleksander z Paryia. Gocde Karol z Bydgoszczy. 
Buchwald Feliks z Baden, Rownaoki Józef z Franoyi. Meliin 
Fryderyk z Mysłowic.

Wyjechali-- Chauiewski Ignacy do Meran. Dzwonkowski 
Apolinary, nerda Teodor do Tarnowa. Czuczawa Krzysziof 
do Stanisławowa. Suligtrowski Leon do W rocławia. Baumann 
Franciszek do Wiednia. Zieliński Ignacy do Lubieniu. Eder 
J„° j  „  owa- Oazkowski 'Ąotoni do Włoch. Zalewski
Teofil do Prus. Goede, Karol do Polski. Szremer Kazimierz 
,lo Mysłowic.

HOTEL DREZDEŃSKI. Letard Hipolit ze Lwowa. Jan 
eisner r, Ołomuńca. Ryszard Kutaoher z Morawy. Józef hr.

' eneki 7- v rocław ii. Ludwik Grollepois kupiec z Wiednia. 
Klementyna Rnczyńska z Wadowic. Maksymilian Marszał- 
kowicz wł. dóbr z Kamienicy.

HOTEL ROSYJSKI. Ignacy Sobieszczański w ł. dóbr, He-' 
lena Sobieazozańaka właś. dóbr, Benigna Bilińska, Antonina 
Sobolewska z Częstochowy. Adam Adamowicz doktor medya 
z Paryża. Kazimierz Markowski wł. dóbr, Edward Chyliński 
wł. dóbr z żoną z Wiednia. Andrzćj Rayczak artysta z W ar­
szawy. Ernest Lófóbre, Feliks Morski właóo. dóbr z Polski1. 
W ładysław Bobrowski wł. dóbr z familią z Galioyi.

Wyjechali-. Adam Rogawskiwł. dóbr z familią do Olszany. 
Wincenty baron Doliniański wł. dóbr do Lwowa. Ignacy So­
bieszczański wł. dóbr, Helena Sobieszezańska wł. dóbr. Be­
nigna Bilińska, Antonina Sobolewska, Paulina Prianne, Hen­
ryka Godau guwernantka do Rosyi. Aleksander Guorra z fa­
milią do Wiednia. Kazimierz Markowski wł. dóbr na Podole. 
Ernest Lófóbre do Paryża.

HOTEL SASKI. Holena Kałuska wł. dóbr, Henryk Nie­
wiarowski ob. z Galioyi. Ewa Wędryoljowska ob., Karolina 
Dobrzańska wł. dóbr, Jaoek Siemieński, Stanisław Walewski, 
Stanisław Borowski, Antoni Michałowski wł. dóbr z Polski/ 
Maksymilian Winter z Wiednia. Mikołaj Markiewicz właóo. 
dóbr z żoną z Rosyi. Józef Wodnlcki doktor medy o. z Ben- 
dzina. Kwiryn i Apolinary Rogawsoy obyw. z Jasielskiego.

W yjechali: Stanisław Borowski wł. dóbr do Sanki. Anto­
ni Soziński właóo. dóbr, Ksawery Wisłooki do Galioyi. Se­
weryn Chryśoiriski do Zakopauy. Franoiszek Leffler do Sn­
oby. Józef Karasiński ob,, Stanisław Byszewski w ł. dóbr d<J 
Polski. Maksymilian Winter do Lwowa

największego i najbogaciej wyposażonego Zakladn zabezpieczeń,
f i w v m  .  >11 n r  n A i m  ^  C  H a  T irzfrv lfo .   1.  I i ■ z •

d

W K rólestw ie Galioyi i w Bukowjnje
dto A uttry i wyźszeji j n\iiU

i,dlo Morawii ij SzlągiiB .
,dt«* Więgi«r . . .

Serbskidj iiwojewttdzinie . ‘
„ .TemeserBlsim banalny .
„ Królestwie Siedmiogrodzbiom 
„ dto w, Sławo,iii j Gfcorwaóyi".
„ Pograniczu wejskowsm . . . .
„ Królestwie Czech. .
„ dto S tiry i.
„ Krainie...............
„ Karyetyi.  ...............|  ; ; J '
» WWtryackiem ptiiuorakmin W ybrzeżu 
„ żK rólestw je Lhmiisrdvi i W enecyi .
, Tyrolu i VurarJb r -u . .

^  zagranicznych państwach,
W Królestwie B aw arstk iein ......................................

s dto B e lg ijs k ie m ......................................
ntnliiiirn f ■ ’ w

w mb. złr.

•■••WOLII3 j
Królestwie Danii

r. 133,138 
287,134

kr 4
55 39

116,871 75 12
393,278 w 53

25,753 W 30
14,717 55 45
37,619 55 40
34,119 » 11
24,554 ąą 17

307,874
//
55 59

11,215 V 2
10,036 % 56
15,463 V 3

203,063 * 27
975,342 9 17

12,793 —
ić ie :

388 kr. 30
1,075 V 48

12,284 W 43
27 55 34

66,497 V 25

W Księstwach N addunajskich .......................................   zfr
„ Królestwie GtreCkiein . . .
, dto Wielkiój Brytanii
„ wolnem mieście Hamburgu .
„ Królestwie H an o w ersk iem .............
„ dto Hulandy?..................................
„ Wielkiem Księstwie Holszyńskiem . .
,  Państwie Kościelnem................................
,  Księstwie Lichteosteinskiem . . . .
„ W iekiem  Księstwie Modeny . . . .
„ Królestwie Neapolitańskiem...................
„ Wiólkieni Księstwie Parmy . . . . .
,  Królestwie Pruskiem ...............................
„ K-ięstwie Reurs-Lob. G e r a ..................
„ Królestwie Saskiern .................................
„ dto S a rd y rm ie m .......................
„ W iekiem Księstwie Toskany . . . .
„ europejskiej T u rc y i...........................   .

Razem w mk.
Od tego wydatki w mk,

■ n
V
n

n

■ *
■ n 

» 
7)

V  

»
V

19.059
734

18,740
271

11,854
852

36,722
21,135

2,420
4,093

11,796
1,466

51,430
1,597

51,688
16,376
15,439

307

kr. 49
» 4tn

:  * !  
„ 45

» H : 8
:  * .  
z l
*  a
n I*
” 4 s o 24

» so 22 
-  12

. . . złr. 3,141,236 kr. 39
. . - złr. 135,746 kr. 18

Ogółem w mk. . . . . złr. 3,276,982 kr. 57
KOLEJ ŻELAZNA 

o o d s le n n lo .
Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa-.

L,„_ i o gadzia.# !2tój min. l i  po południa.«o Dębicy . . I o g o iiia h  ąt4j m k  6 ^ J ' Crem ,

Bo a W ieliczki. { 0 ®04*i“ !0 & j m‘D »  * ,rw“ '1 e godzinie ?tój min. 30 wieonorem.
Bo Wlzdstą /  0 Sodsinie Stój min. 10 z rana.

J o godzinie 3ój mir,. 86 po połodrlu
»o Wrocławia I . . .  

i Warszawy 1 * SóWoi® Sój min. 30 r  rana.

Przychodzą do Krakowa:
* ByWey . . f 0 godzinie Stój min. 30 z nuta.

1 o godzinie łó j min. 36 po południa.
BJWieliczki . j O godalnle ln « l min. 40 z rana.
Z W iednie. . • - --------r ---------rJ'* 'T  1'*®' "  ' *------ - j — ' — >, z a a n w y i u  D i m

> o godzinie 8ój min. 16 wieczorem. ł Ł ł e Ł d - y  p O B K C Z y C i C  S i ę  S i l  W  S t f i l l l l C ,  p rż e t l)  WVK W R p o m n io n a  D v r e k r v S  m i ła  h i e n .  c /ah ’ i . . “  — v  u u
*, Z Z S S S  J o U L  łój min. 66 PO południu. P u b liC B O Ś C  W  Z e S w ć i StfOHV L a .  i T l . ' ^  ™  ^ O H C  faktR

Pociągi osobowe z Dmbioy do Krakowa: i ”/ r ------------ —  a 0 0 4 u u n A d 1XUj.nl liż iJM K K AT.T nnmimn tirli. . '  . . r "
■ o ; : S :  ‘wpo^hooy'** r'ołudalta1' j bienia P aWicsnoaci wyrachowanych ogłoszeń innych zakładów  zabezpieczeń. z na o pojawiających się i ku zwa-edchzdan

„rzychedsą .

|  o godzinie 24] po półnooy.
£  Krakowa do Dembicy:
| o godzinie 3ój min. 37 po południu. 
i o godzinie IłióJ min. 36 w nocy.

zabezmee* j  ’ i B e i c r m . o  o  ’ prawami krajowemi dozwolone zabezpieczenia, założone Towarzystwo
Z e r Z  e  ’ó M O O O W,> ^  0 U RAG E N E R A L I-  posiada j» k„ fandasa g „ar.„o y j„y  1  19 ,500 ,000 , a «„ w róLycb

od kapW ów  o T il - 6 P,erm lSlk° " '5' "  a ’° 0 0 >0 0 #  -  W wpływ»jW «h premiach (procentach) i prowizyach

największa zaś część tych kapitałów Jest na hipotekach nieruchomych ulokowana.
aceirn i ^  w^ mi®"l°ne dw^  ^oliczności, z jednej strony poświadczają wielkość zakresu działań tego Towarzystwa zabezpiecza- 

^  go i zaufanie, które wszędzie posiada, z drugiej zaś strony, wielka liczba wypłaconych szkód, potwierdza nietylko pożyteczność 
zabezpieczenia taniością prem.j każdemu przystępnego, lecz tak prawość postępowania zakładu tego w obec swych zabezpieczonych, 
gd y  w reszcie jego  fundusz zabezpieczający osiiągł stopnia w ysok ości, l i t ó r y n i  b a r t l / n  r v a d k m  i . . . .  ___ y  ’
W a d y  p o s z ć z y c i ć  s i ę  s ą  w  S t a n i e ,  przeto wyż wspomniona DyrTkcva m ^a mszv l P o d o b n e  z a -
wielee szanowny Publiczność tak ie  ze swej strony uzna i snowodowana o t -  i - , * na ,eJ?5 ze wyłożone fakta
i nadal pierwszeństwo zakładowi A S S I C U R A Z I O N I f l E W P R  A TT „ „ J :* ”'6 ,  T C wsz^ stkicłl potrzebnych zabezpieczeniach dać

lu teraz aż nadto pojawiających się i ku zwa- 
a pomiędzy tymi i tegoż, którego zastępcy tu-

a ń s z y  za- 
trudno jak f

w  swej strony uzna, i spowodowaną zostami 
nadal pierwszeństwo zakładowi A S S I O U R A Z I O N I  G E N E R A L I  pomimo 

leniu Publiczności wyrachowanych ogłoszeń  innych zakładów  zabe/nieeleń
Itejsi prawo swe ku uczęszczaniu najwięcej na tem oprzeć starają sie że nażwe «kł p o m ię ty  tymi i tegoż, ktorego :

popj,,,;,, • i , . i, „ . P ar ją  się, ze nazwę zakładu, któremu służą, oznaką „ n a j t a ń s z v  z a -

&  00 ,edDat lylk0 przypa,,kow' prwis“ moż"“’ * - -* •  — n >
u r z ę d o w i:,

wartość zaieść potrafi.

w, h  ieLy t  o t :  r t L r t we
O g ło sz en ie  L icytacyi. ; A ^ n ^ e^ w szy .n tk .r l, m,astach ^n.czniejszych miasteczkach krają naszego rozstawione i wyraźnem go/łem : y" “ °  *“  JeS°

f®’ Magistrat król. miasta Krakowa podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż oelem wydzierżawienia prawa po- 

leiam a op aty od wyroba miodu w mieśoie Krakowie aż po 
od 1«° li8t®p»d“ ,8 Ł ł óo końoa paż-

dziernika 1860 r. odbędzie się w dniu 16 październik. 1867

nie 1 0 .  rana pnMbana” H, y* Z y l  **° de«,artamen‘n ° 6 ° ^ '

4 “ ĆdTnm WY^oIin-ief i ,r tr ,iwltt łi? oeott "k w o o ie  3002 . .  e J ‘ ' . . .  ' T T "  r — — ' F — l’'—  ^hui
* . — ... zfr- Bekiaracye piśmienne bedą [ wielce Szanowna I ublicziiosc dotąd zaszczycić raczvła

lioytaoyi mora bvó nrzeirza- S ,  ,  ,
L w ó w  w e  w rześn iu  1 8 5  7Kraków dnia 8 października ism . (1044-8-3)

eneye po wszystkich miastach i znaczniejszych miasteczkach krajn n a S Z e g ^ r o Ł Z T ^ J n e n ^  ^  1

„€k. uprz. Assicaruioni Generali w Tryeście“
— e’„n n r '!v J ii!>Wn9 "  ję/ y k " Po U t i m  ‘“b udziela się zabezpieczenie od najbliższej 12ei godziny n„-

wieice s i l J l . ^ h l i I d: “ d C « ^ i f ee0 8‘a ra“iem • * * * » "  asPrawiedliwie', którem 'g o

mi 
nieważ 
i obowi 

Z  o.

Ciosa) O b w ie sz c z e n ie . (3)
[N. 6,577] W  tutejszym dworcu kolei żelaznej (ą do gprie_ 

dania: ,
760 fantów zużytego ielaziwu 
697 „ „ mosiądzu
361 „ zużytój miedzi

» ę mieszanych Cop;rek kruszeowyoh
7»t/ ” C n,e «*ysty°h (/* r> cynku. _ .

Chęó kopna mający, mają swe pisemne oferty opatrzone 
15 kr. marką stępową podaó najdalój do 20go października 
1857 do 12ćj godziny południowej, zapieceełowane do po pi- 
sanój Dyrekcyi' i te oferty zewnątrz napisem : „Podanie w*g J -  
dem sprzedać się mającego zużytego kruszcu" oznaczyó.

W pisemnej ofercie powinna byó kwota ofiarowana litera- 
,i wypisaną i na wszelki wypadek dokładnie wyrażoną, po; 
eważ ta kwota ofiarowana jako niezmienna uważaną bjdzii 
■ ■ żującą zostaje. 3 ?

. ;. Dyrekcyi Zarządu kolei wsohodniój rządowój. 
Kraków dnia 3 października 1957.

...............  -1— I   .................   II

l a s  e r  a t y .
Szczególniej piękne

cebule kwiatowe
pochodzące od najsłynniejszych hodowników Holandyi ^  D 
mnie do nabyć,ia w znacznej ilości, w najlepszej jakości. 

Cenniki udzielają z grzeczności PP-
F , J. K irchm ayer i S y n  w Krakowie,

J. G. Hubner ogrodnik i kupieo w Buozlau w Szląsku.
(1 (34-1 -3 )

Jeneralny pełnomocnik dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny ck. uprz. Zakładu
„Assicurazioni Generali w Tryeście66

(988-8-6)

(1042)
O b w i e s z c z e n i e .

J. B. Gol
(1 -3 ) | Wzywa się niniejszym

uiłos.ApGYBRACTWO panią Helenę « Dołiwskich
[L. 026) i  U a n l i u  p o b o ż n e g o

go przez Senat RP„^° wdochu artykułu 19 urządzenia swe- 
stkich któryeh dotyc„* ,̂y *atwierdzonego. zawiadamia wszy- 
lat dwóch i sukienne, któl^0*^ '* faą4y klejnotowe, które od 
ku pobożnym zastawione, £ “ roku i sześciu niedziel, w Ban- 
listopada i nastppnyeh 1857 ykaPionenti nio zostały, dnia 16. , . . v r ------------------------------     . u w j  -  , *  Z t U B H W ^ ,  U I I I »

z południa, w kamienicy prsy „j” 0,1 godziny 9 z rana do 
publiozną lioytaoyą sprzedanemi, »y ni,ój pod L. 63 prz. 
ku na zastaw powziętój, re8zta’ozyU0|1“tIjłce,,i,, lloó°' * Ban 
sześciu od licytacyi raohująo, w łaśoioiew y4ka;  w e'7g“ la- 

' po upływio tege otaB11 *wJ««oną zostanie, 
“> stanie si« n,...i,,,

przez 
Ban-

   _ , . . .  „  ciągu lat
nie odebrana zaś, po upływio teg e" '^ " '?  *wfóeoną zostanie, 
własnością. ’ 8tan,e •«» Banku

Kraków dnia 2go października 1857 r
Starszy Aroybraotwa B a r t y nov}, k ,

N n Br m n 4 n —  *

w interesie familijnym, aby o miejscu pobytu swezo w Ad 
ministracyi „Czasu" w Krakowio listownie pod \
wiadomośó jak najprędzej daó raczyła. (1043-2-3)

Krowy rasy podolskiej

1 0 8>

~Vfyt. kar.1 gian alop.J WHgoł*
h i  — -------------- ---------
~ 7 ------ ---------

w. —-  —a™
z Leszczowatego, obwodu Sanockiego sprzedawane K.d. Ti 
niedostatku zimowój paszy, na jaimarku w Dobromila w dnin

(1048—1—8)

wlia. par

D* Ł
326 "58
327 62 

* 727 76

poiliu* powfsłrsi)
Raan a i r t ; wugłyd » I

4-10 ’O i  89 1 wschodni
4 - 8  8 I 93 połud.wsoh.
J 8 4 88 półn.wsch.

wiatr**

BUHAJ
ozystój rasy holenderskiej 41etni, jest do nabycia w Górce 
pod Krakowem. ( 1047- 1- 3)

TEATR niemiecki. Dziś lU o n le c c h i  i C a p u łe ł t i  opera 
w 2oh aktach Belliniogo.

wioie:

słaby
»

l»6»a

PoohmSi.n”

<Sftckiśk*

deszcz 
popoładniu deszcz

* *tęgp «ttls 
®d ..

12
1 u........... fc a M sa n s i  niM»mwsi«j

A ntoni K łobukow ski, redaktor odpowiedzialny.

61 L 9 2 56 I n  n 1
31 4 - 9  3 86 północny

r  9 4 97 jptfii.W0chod. v [

f  8 8* -f  10*8

dOBZCZ
popołudniu defliou +  8 * 1 - f  6*4

Fodpisany ma zaszczyt donieśó niniej- 
szem Wyzokiśj i szanownój Publicz­
ności, że otrzymał nowy transport rza -

znajdująTI m , t ’ kt4remi

10^ t T “a>W l e , k l *  f c r «>6o d y l e ,;  »top długie, tudzież rozmaite ro -
m  _ _ r n M a J l  a najrzadezyoh n r ę ź ó w ,  miano-

wszy egzemplarz, kTó"i w majJa*d0W-‘“ d - z 6 ^e h o t n l k  najwiejr.ly wmenaźeryi widzieó można; 6 r z e -  
maite rzadkie małpy y 68° rod" J“ * 9o,n klaPaml 1 T0*~

M?dsoe*>w!HB̂ ,^e **7 w ka^ddj porze dnia. 
wnyoh kos»a.*enia’ ^ak dotł d> Pod Zamkiem naprzeciw da- 

Bliższl .  W na.rod°wych obok kościoła Śgo Idziego.Bhższe zzczęgdły są wiadome.

C i a p l m s A t ,  r a ^ d a e e  d rsa k a i'u i,


